GAZETA TARNOWSKA 


GODŁO: 


Nr. 4, 


Wychodzi nakładem Rady narodowćj Tarnowskićj trzy razy na tydzień, w każden Wtorek, Czwartek i Sobotę zawsze w objetości przy- 
najmnićj jednego arkusza. Przedpłata dwumiesięczna za Listopad i Grudzień wynosi w Tarnowie 1 Zr. 50 gr. M. K. — 


Sobota EH. Listopada 1848 


dla odbierających poczta 


2 Zr. M. K. — Przedplata miesięczna dla odbierających Gazetę w Tarnowie w biórze redakcyi wynosi 50 gr. M. K. — Pojedyńcze numera sprze- 
dają się w biurze redakcyi po 6 gr M. K. — Prenumerować można w Tarnowie w biurze redaktyi, w tutejszćj księgarni, tudziez we wszystkich 


urzedach potztowych. Przyjmują się prywatne odezwy i ogłoszenia wszelkiego rodzaju, doniesienia literackie, księgarskie, przemysłowe i rolnicze; 
uwiadowienia tyezące sic sprzedarzy i kupna, dzierzaw, poszukiwania nauczycielów urzedniłów it. p. za opłatą od wiersza, za piórwszy raz 4 gr. 


a za każdy nastepujacy po 2 gr. w Monecie konwencyjaćj. 


Tarnów 10. Listopada. 


Umysły ciagle zajęte zdarzenia 


mi, które cześć Lwowa wgruzy zamieniły. Boleść ogarnia 
serce każdego prawego syna ojczyzny, patrzacego na skutki 
zamachu przeciw siłom tójże fizycznym 1 moralnym wymie- 
rzonego. Czujemy głeboko tę rane, która zadano naszćj na- 
rodowości cięciem, ktoróm w żywotny punkt naszego życia, 
ugodzono. Zdaje się jakobyśmy przeznaczeni byli na mę- 
czeństwo wolności, na pastwę wrogom naszym i swobód lu- 
dowych, aby gdy sławy naszćj szukamy w utrzymaniu we- 
wnętrznego pokoju i porządku, nas znienacka i podstępnie za- 
chodząc, niszczyli, a potóm zwycieztwem nad śpiacym lwem 
chełpili się, wystawiając nieświadomemu światu, że przeciw 
spiskowi radykalistów, komunistów, proletaryatu połaczonego 
ze szłachta przeciw powstańcom, którzy poprzednio wszystkie 
publiczne gmachy byli zajeli, (patrz Abendbeilage zur Wiener 
Zeitung z 6. Listop.) walczyć musieli. Takie to zdaje sie być 
przeznaczenie narodu Polskiego, ażeby odnosząc co chwila no- 
we rany, przyszedł do tem Żywszego uczucia własnego, aby 
blizny niezagojone ścigały go do walki i obudziły nawet obo- 
Jetnych, by tracac niewinnie majątki, stracili z siebie obojętność 
1 upominali się stanowczo praw, bezpieczeństwa osób i mienia 
które im już z prywatnego stanowiska przysłużają, a niedali, 
deptać po sobie i hańbić przyrodzonćj godności człowieka 
której im żadna przemoc wydrzeć nia jest zdolna. 

Pytamy się, co obrażonym obywatelom Lwowa czynić po- 
Zostaje? 
Powstania, że li zgwałcenie osobistego bezpieczeństwa przez 


Daremnie pono kusiliby sie dowieść, że nie chcieli 


Żołnierzy ruch wywołało, że nawet i wtenczas dzielni mężowie 
utrzymać porządek usiłowali; daremnieby przedstawiali, że gdy- 
by byli chcieli powstania, wcale inaczćjby byli je rozpoczęli i 
rozpocząć musieli; wszystko daremnie — dosyć na tém, że są 
Polakami — a już musza być zbrodmarzami stanu, których po- 
bić, zgruchotać jest wolno, jest potrzeba, koniecznością; do- 
Syć na tóm że są Polakami, a już musza być zapaleńcami, na- 
wet wrazie rzeczywistego powstania nie obliczającemi środków 
! możebności skutku. 

Po bombardowaniu ogłoszono stan oblężenia, rozbrojono 
gwardyą, zawieszono wolność druku, rozwiązano stowarzysze- 
Nia, a w skutnk tego radę narodową centralna. Czy były to 
środki prawne, a nawet potrzebne lub stósowne? 

Prawne być nie mogły. Wolność bowiem osobistą, 


Wolność objawienia swych myśli za pomocą mowy, pisma i 


druku, jako téż wolność stowarzyszenia sie, są prawami za- 
sadnieczemi obywatelstwa w każdćm niedespolycznóm państwie. 
Praw zaś obywatelskich nikt nie traci, jak tylko w skutku 
zbrodni popełnionćj, lub rozporządzenia władzy ustawodawczej. 
P. Hammersztein zaś do zaprowadzenia stanu obleżenia i 
zawieszenia swobód konstytucyjnych nawet tyle nie ‘miai 
upoważnienia ile p. Windiszgrec umocowany przez p. Wes- 
senberg do przywrócenia porzadku we Wiedniu. Jednakowoż 
przeciw przemocy rozumowania mało pomoga. Boć przemoc 
dziś jest prawem, przeciw przemocy, głowę podnieść któż 
sie poważy? 

Acz niepotrzebnóm sadzimy to postepowanie, gdyż an 
gwardya narodowa, ani wolność druku we Lwowie, aniRada 
narodowa 
wszystkie 


nigdy mie wywowała zaburzenia porządku, owszem 
te trzy potegi jak dotychczas go strzegły, tak 1 
teraz do przywrócenia pokoju niezawodnie ze skutkiem były- 
by działały. 

A nawet mało stósowne te kroki są, gdyż przedsiebiorac 
je władza, pozbawiła się organów przyzwoitych i legalnych 
opinii publicznój, a tém samém zmuszona jest, ciagnąć po 
zgubne środki absolutyzmu, t. j, do szpiegoctwa; — rozwia- 
zując zaś Radę narodowa, pozbawiła się pośrednika między 
sobą a ludem, bedącego najbardzićj w stanie uśmierzyć umysły 
i załatwienia tak trudnych okoliczności do skutku przywieść. 

Spodziewamy sie lubo z rozdartóm sercem patrząc na 
nowe rany naszćj ojczyzny, że pp. Hammersztcin i Zalesk 
przynajmnićj sluszność tych uwag uznaja;— i jeżeli niema 
celu wzięcia nam przemocą wszelkich swobód konstytueyj- 
nych, widząc czystość naszych zamiarów , przywrócą wolność, 


którą myśmy się parę miesięcy cieszyli. 


Powróć deputowanych z Wiednia. 

W poprzedzającym numerze naszćj Gazety, donieśliśmy 
naszym czytelnikom o powrocie z Wiednia deputowauego sej- 
mowego ks. biskupa Jachimowicza. W nocy z dnia 4. na 5 
b. m. przejeżdżał przez Tarnów deputowany Sztorc i dwóch 
ruskich chłopów, na których także godność deputowanych 
sejmowych sie zwaliła. Każdy trudność tego poselstwa poj- 
mujący, przy najlepszych dla kraju checiach i obszernych 
wiadomościach z tego stanowiska wymaganych, pomyślał sc- 
bie w czasie wyborów: gdyby na mnie padł wybór. mamże 
go przyjąć? czy będę w stanie zadosyć uczynić tak trudnym 


= jie 


1 
i oraz tak świętym obowiazkom, odpowiedzieć zaufaniu tyle 
tysięcy obywateli, których przedstawiać hede? Wszak to je- 
den głos może nieraz przeważyć szalę przyszłego szeześcia, 
lub nieszczęścia kraju, a tak spadnie na mnie i na moich po- 
tomków błogosławieństwo, lub klątwa ludu! Czy bede miał 
tyle odwagi cywilnćj i siły moralnćj, aby przetrwać hurzę, 
która ze starcia się wyłamujacćj sie zpod jarzma absolutyzmu 
wolności z reakcyą wyniknąć musi? 1 

Niestety, podobnież jak nasi eldopi nie umicjacy am 
czytać, ami pisać, mie umicjący niemieckiego języka, bez 
wszelkiego namysłu na sejm Wiedeński się wybrali, tak zna- 
czna część deputowanych, że tak powiem wyższćj klasy, nie 
zastanowiła się nad trudnością poselstwa, którego się podje- 
ła, mie dziw przeto że tyle deputowanych, z których zape- 
wne niejeden o dyplomatycznych tylko ucztach, o obiadach przy 
stole cesarskim, albo przynajmnićj przy stole ministrów i posłów 
zagranicznych, lub téż wcale o płacy tylko z kasy krajowćj pobiec- 
rać sie mającćj myślał, w czasie krytycznyra ze sejmu umknął, 
Tym to sposobem usprawiedliwiii deputowani ze swego stano- 
wiska dowolnie zestępnjacy położone w sobie zaufanie? Czy lud 
was dła waszych własnych widoków za swych zastępeów obrał? 
Wy to mieliście radzić i stanowić uchwały dla dobra kraju, 
nie wiedzac, albo nic umicjac poszanować tego najbliższego, tego 
prostego , że tak powiem obowiazku, jaki pelnomocnik od swych 
mocodawców na siebie bierze? Nie przyszło wam nawet na 
myśl, co zachować w prywatnym stósunku obowiązkiem jest, 
abyście waszych mocodawców uprzedziii, iż danego wam zle- 
cenia dućj pelnić nie możecie. albo nie elicecie! A cóż jest 
iniercs prywatny w porównaniu z mterestui milionów ludu? 
Wy jednak me nadając tyle waszym obowiązkom wagi, ile 
jéj prawo w każdym interesie prywatnym wymaga, opuściliś- 
cie wasze stanowiska samowładnie, nie pytając się o nic wa- 
szych mocodawców, bo się wam tak podobało 1 nie nprze- 
dziwszy ich o tem, że zawiedzione wasze osobiste widoki 
nad interesa krajowe przenosicje! 

Ludy! któreście się w waszych wyborach tak cieżko zawie- 
dły, przystapeie co prędzej do innych, a lepszych wy- 
borów, wszak ci co samowładnie swoje slanowisko opuścili, 
zrzekli się tym samym czynem waszego pełnomocnietwa, i 
zmuszają was sami do innego wyboru, a gdylry wam jeszeze 
narzucić się cheicli, odepehnijeie ich od siebie jako niego- 
dnych waszego zaufania. Oni sa gotowi 
na swe stanowisko, skoro tylko horyzont ieli osobistych wi- 


zapewne powrócić 


doków zajaśnieje, lecz uprzedżcie ich nowym wyborem cho- 
ciażby temu wyraźnie sprzeciwiali się, bo i wam wolno od- 
wołać dane pelnomocnictwo, bo wam trzeba zastępców, któ- 
rzy nie osobistemi, ale waszemi mieresami, interesami ogółu, 
dobrem kraju zajmą się, i nietylko wszelkie burze czasu 
przetrwać, ale nawet swe życie dla dobra ogólu, jeżeli tego 
potrzeba będzie, poświęcić są gotowi. 

Wiadomo jest, jak silnie i jakiemi zabiegami biurokra- 
ci na wybory deputowanych na sejm wpływali, za slaraniem 
tychże wybrani zostali: Sztorc. Bogdaś, Ciepiela, Sawka 1 t. d. 
lecz gdy Szlore miedzy innemi tę dał swym sąsiadom nau- 
kę: Nie słuchajcie ani cyrkulu, ani gubernium, jeżeli wam 
to lub owo płaeić lub dawać każą, ale weźcie się wszyscy 
za ręce, was jest dużo, nie macie sie czego bać— wy mnie 
rozumiecie i t. d.—zdaje się że i biurokraci w swych ocze- 
kiwaniach zawiedzionemi się ujrzeli. 

Rada narodowa obw. Tarnowskiego powzięła d. T. b. 


m. wiadomość, że pomiędzy stojącą tu załoga, a mianowicie 


korpusem oficerów pułku przechodzącego Mariassy nadzwy- 
czajne rozjątrzenie przeciw mieszkańcom Tarnowa panuje, 
z powodu iż sie rozeszła pogłoska, jakoby miano na celu 
kapilana Kopal, manego z przeprawy, która mial z komen- 
dantem gwardyj Rzeszowskićj, skrytohójezo zamordować, i 
że to rozjatrzenie di tego stopnia sie posuncło, 1ż przy 
najmnićjszem zajścm kazało sie obawiać podobnie smutnych 
wypadków, jakie na Lwów spusztoszenie sprowadziły Oba- 
wiająe sie tych skutków prawa obywatelskie zagrażających 
zaraz się udało kilku członków Rady dla wyjaśniema rzeczy 
i odwrócenia lak smulnćj katastrofy do naczelnika obwodu 
a naslepnie do felmarszałka porucznika p. Legedycz. U o- 
statniego zastała deputacya półkownika półku Maryassy, z 
którego ust usłyszała potwierdzenie wspomnmionćj wieści o 
rozjątrzeniu pomiędzy oficerami z wytkniętćj przezyny panuja- 
cem, a oraz groźbę, że przy najmnićjszem zajściu któreby 
wojsko niepokoić miało, jest gotów tak zburzyć Tarnów, że 
kamień nie pozoslalby na kamieniu. Dalej pośród narzekań 
na gwardye narodowe, które, jak zapewniał przez ciag mar- 
szu, nieustannie jego żołnierzy do ucieczki namawiać mialy, 
oświadczył, iż wydał swoim żołnierzom rozkaz, aby każdego 
ktohy ich da podobnego kroku nakłaniać starał się, natych- 
miast bagnelami przelijał. Na przedslawienie deputacyi jak 
smulne skulki podobny rozkaz, każdego prostego żołnierza 
oskarzycielem, sędzią i wykonawca wyroku robiący pocia- 
gnać może, p. półkownik odrzekł, Że jakkolwiekbadź, mnym 
sposobem demoralizacyi swojego pólku wstrzymać nie jest w 
stanie — bDepnlacya przekonawszy się jeszcze bardziej, że 
bezpieczeństwo obywateli wieećj jak mną raza jest zagrożone, 
prosHa p. fellmarszalka porucznika, aby zważając na spokojne 
dażemia Rady 1 publiczności tutejszćj, podał jéj środek utrzy- 
mania tw tym dniu pokoju. Zrobiła procz tego uwage, śe 
gwardya narodowa jak z mowy p. półkownika wypływa, bardzo 
mało ta raza do utrzymania spokoju przyczyme sie bedzie 
mogła, gdyż rozjatrzenie wojska głównie przeciw nićj wy- 
mierzone być sie zdaje. Obawiać się przeto należy, starcia tych 
dwóch instylucyi, równie dostrzeżenia praw obywatelskich 
przeznaczonych, a teraz jak się zdaje bez powodu przeciw 
sobie wystepujacych. — Uznał w końcu p. fełdmarszałek po- 
rucznik sraulne położenie obywatelstwa, i przyrzekając, że 
swoją powaga gwardyi narodowej należyte u wojska poszano- 
wanie wyjedna, wezwał deputowanych Rady, aby ta ze swojćj 
strony także wszelkiemu zamieszaniu przeszkodzić sie starała. 

W skutek tego prezes Rady obw. Stanislaw Waguza 
zebraną na wieczorne posiedzenie Rady publiczność, uwia- 
domiwszy o lm co zaszło, do spokojności i strzeżenia po- 
rządku wezwał, i tem posiedzenie zamknął. 

Jako też pokój tego dnia, dzięki umiarkowamu publi- 
czności, roztropności Rady i Gwardyi narodowej zwiełnięty 
nie zostal, wyjąwszy, że wieczorem kilku żołnierzy półku 
Maryassy wszedlszy do sklepu na żydowskiej ulicy, jak wieśe 
niesie, kraść poczeli. W tém powstał krzyk, że żołnierze 
rabuja, pozamykano sklepy, trwoga kupców na całej ulicy 
powstała. Przybyły zaś oddział wojska i patrole gwardy! spo- 
kój przywrócił. 

' 

Od granie Królestwa Polskiego tkorresp.) Pierwsze wia- 
domości Lwowskia wywołały pewny ruch między wojskiem, 
z dnia 5. na 6. Jeneral Paniutya nocował w Wilezkowicach. 
Go do rozkladu wojsk, te dzisiaj dzielą się na dwa korpusy; 


jeden rozłożony przy szosie a drugi od strony kolei żela- 


— 15 


méj o wiele mocmejszy. W Xiażu stoi 12 armat. Wszyscy 
Wójei gmin pograniczni otrzymali okólnikiem polecenie od 
władz, aby w przypadku przekroczenia granicy przez ofice- 
tów anstryackich, użyczyć im wszelkićj pomocy. — Także 
do komor przyszło polecenie, aby wolnemu przejazdowi 
wojskowych austryackich w niczem się niesprzeciwiać.— Oby= 
watele obwodu Olkuskiego, zagrożeni są nowym, , nadzwy- 
zajnym liwerunkiem w miesiącu Gradniu, z dostawa już nie 
do Czestochowy, jak dawnićj, lecz do Olkusza. Liwerunck 
ten bedzie płacony bonami, które będą przyjmowane w po- 
datkach. 

Zdaje się, iż rząd wyciaga srebro z kursu, przez po- 
byt wojska śrebra mieliśmy dostatek — dziś 40ciu rubli 


(Czas.) 


trudno jest zmienić. 


Amstrya. Gazela Nadorzańska donosi według wia- 
domości z Ołomońca następującą nową kombinacyą ministe- 
ryalna: Kraus zostaje ministrem finansów, Wessenberg pre- 
zesem rady mmisteryalnćj bez teki, Feliks Schwarzenberg 
Spraw zagranicznych, Bach spraw wewnetrznych, Radca na- 
dworny Schónlammer ministrem wojny, hr. Breda sprawie- 
dliwości, Majer robót publicznych, Bruck handlu, Helfert 


ministrem oświecenia. 


Gazela urzędowa wiedeńska z d. 1. Listopada donosi, że 
4. C. h. Mość w rozważaniu obecnego stanu oblężenia Wiednia 
1 jego okolicy, rzady feldmarszałkowi porucznikowi Welden 
z tytulem gubernatora poruczył. 

— Dodatek wieczorny (Abendbeilage) do tj samćj gazety 
© wypadkach we Lwowie w sposób nastepujacy donosi: «Podług 
prawie nadesłanych wiadomości ze Lwowa Brari tamtejsi 
radykaliści przez emissaryuszów MKossuta, którzy podobną 
demonstracya jak 6. Października we Wiedniu zamierzali, pod- 
uszeczeni. powstanie (?) przeciw tamtejszćj załodze przedsię= 
Wzięli. Cześć szlachty (9) z narodowa Gwardyą 1 proletaryuszani 
polączona zajeła była wszystkie publiczne zabudowania. Rokosz 
był zupełny. Jednak baron Hammersztein po 5godzmnóm bom- 
bardowaniu znowu przywrócił porządek.» Nie potrzebujemy się 
wpnszczać w zbijanie tego urzędowego podania, gdyż wypadki 
ZA nadto sa naszym czytelnikom wiadome, aby niemogli w 
każdym ustępie a nawet w każdóm prawie słowie przekręconych 
faktów widzieć. Bo ani powstania we Lwowie nie było, tylko 
Prosta utarczka pomiedzy żołnierzami 1 gwardzistam d. 1g0 
Listopada wzburzenie umysłów wywołała; a gdy to wzbu- 
rzenie do 6, godz. rano już uśmierzone było, powtórzone 
Przez załoga bezprawia na nowo ludność przeciw tćj obu- 
rzyły; —ani szlachta jak wiadomo z narodowa Gwardya wtym 
ruchu udziału nie miała; owszćm Gwardya narodowa z człon- 
kami Rady narodowćj i wydziału miejskiego, obywatelami 
pelnymi patryotyzmu i poświęcenia wśród gradu kul i gra- 
hatów przeciw nim wymierzonego wszelkich sil do przywró- 
eniu porządku dokładała; — ani nakoniec publiczne gmachy 
Przez wzburzony lud zajęte były, gdyż owszem z okien gu- 
bernialnych wojsko na przechodzacych strzelało. 

Ołomuniec 6. Listopada. Minister Recsey przybył do 
cesarskiego dworu. Z garmzonu tutejszego wymaszerowały 
oddziały wojska na utłumienie wybuchłego w obwodzie Opaw- 
skim rozruchu. Usposabienie ludu tamtejszego ma hyć ul- 


(Czas.) 


ira -radykalne 


Wdochy. Lombardya, znad jeziora Como 27. Paz- 
dziernika. Wielkie wzburzenie panuje we wszystkich na- 
szych dolinach Wiele wsi zajętych jest przez Kroatów. Mia- 
sto Chiawenna zostało zdobyte przez ochotników, którzy 
się w nićm osaczyli; w ulicach powznosili barykady, zer- 
wali most na potoku Merra, ı droge prowadzącą od Chia- 
venny do Colico, uczynili trudna do przybycia. Na tę wia- 
domość 600 Austryaków udało się trzema parowemi statkami, 
zostawująe Como ogolocone z wojska. Mieszkańcy Argegno 
(nad jeziorem o sześć mił od Como) powstali, rozbroili 25 
żołnierzy, zatrzymując ich jako więźniów. Cała przestrzeń 
pomiedzy jeziorem Como a Lugeno, powyżćj Argegno, po- 
wstała. Mnóstwo wychodźeów przebywających w kantonie 
Tessińskim tam wkroczyło. Dnia 28. dwa statki parowe 
podpłyneło pod Argegno. Starcie się było okropne, mia- 
słeczko zostało spalone, mieszkańcy schronili się w góry. 
Powstanie rozszerza się w dolinie Jutelvi, gdzie Austryacy 
znajdują wiele oporu. Z Chiavenny przybywa wiele statków 
z rannymi. Powstanie doszło aż do Sondrio, rozprzestrzenia 
się w całćj Valielinie. Wiadomości z Bergamy są tćjże natury. 
Wzgórze wyższćj Soriona oraz Camonica, powstało także. 
Nieprzyjaciel zmuszony został do opuszczenia doliny Jutelvi. 
Siły austryackie, które tu się były okazały, składały się 
z pięciu kompani, dwóch węgierskich i trzech pułku Latura. 
Wszystkie pozycyc, które były zajęły, zostały im odebrane, 
w skutek czego zmuszeni byli wsiąść nagle na statki, zosta- 
wujac pewną liczbę jeńców w ręku powstańców. Trzydzieści 
chałup zostało spalonych z rozkazu kapitana od Węgrów. 
W dwóch potyczkach przy Palozzago Austryacy zostali po- 
bici; jeden z ich wyższych oficerów został śmiertelnie rannym. 

Łombardya. Każdy numer Gazety Medyolańskićj przy- 
nosi nam urzędowe doniesienie o jakiem straceniu. Ostatnie 
miało nuejsce w Breścii. Młodzieniec ŻOletni, przy którym 
znaleziono pistolet, został bez imnćj winy na śmierć skazany 
ı w 24ch godzinach rozstrzelany. Jest to 70ta już ofiara od 
czasu zajęcia Lombardyi przez Austryaków. Podobne okru- 
cieństwa zdradzają całą niespokojność i obawę jenerałów 
, austryackich. 

Listy prywatne potwierdzają wiadomość 0 powstaniu 
w Waltelinic. Most na Addzie został zerwanym; słychać 
było bicie w dzwony i kanonade w kierunku Argegno. 27go 
Mustryacy mieli się cofnąć do Como ze znaczną strala. 
Po- 
dają liczbę powstańców, zebranych pod jednym sztandarem 
na 7 do 800; leez to małe jądro może wkrótce wzrosnąć 
w kraju, gdzie po wszystkie czasy panowanie austryackie 
było znienawidzone. r (National) 

Wegry. Duchowieństwo łączy się ze sprawą rewo- 
lucyjną i upomina lud do powstania. Biskup ruski w Munkacz 
oświadczył się za Wegrami co wielkie na lud tegoż obrządku 


28go mieli wrócić nanowo z większa sila, na doliny. 


zrobiło wrażenie. Wiadomy już jest plan zamierzonćj przeciw 
Węgrom operacyi wojennej i gdy od Galicyi jenera? Simonits, 
na którego głowę cena nałożona jest, z trzema batalionami 
do Węgier wkroczył, wszedł jenerał Puchner do tegoż kraju 
przez Siedmiogrodzką ziemię. Pułki niemieckie miały od Mo- 
rawii działać przeciw Węgrom z Wzeciej strony; rewolucya 
atoli w Wiedniu naruszyła szyki tego planu 

Z korrespondencyi prywatnój dowiadujemy się, że cześć 
rwardyr wiedeńskićj, szczególnie legii akademickićj z jene- 
rałem Bemem i ochotnikami z tak zwanego proletariatu dostała 


się do Węgier i z wegierskim wojskiem połączyła się. 


Prusy. Rossyjski jenerał Tołstoy przybył tu jak się 
zdaje w missyi dyplomatycznćj. Austryacki minister Dobblliof 
który w Berlinie $ dni spędził, wyjechał z powrotem do 
Wiednia. Już za przybyciem tu swojem stracił wszelką na- 
dzieje, aby Wiedeń mógł się utrzymać. 

Dowiadujemy się z wiarogodnego źródła, że król pole- 
cif rzeczywiście hr. Brandenburg, aby w kazdym razie przy- 
stąpił do utworzenia nowego ministeryum. Wybór ministra 
jest prerogatywą korony z którćj król wyzuć się nie może. 
Zasada ta musi być utrzymaną i dla tego król nastawa aby 
hr Brandenburg dane sobie zlecenie wykonał. Jednocześnie 
zwrócono uwagę króla na to, 1% w razie gdyby Jen. Bran- 
denburg przy obecnych stosunkach utrzymać się nie mógł 
pomyśleć wypada o mnóm ministeryum. P. Grabow złożył 
oświadczenie, że nie chce stanąć na czele rzadu i wyjechał 
z Berlina. Wczoraj miano wysłać za nim depeszę w którćj 
ma zlecenie, aby się zajął utworzeniem ministeryum na 
wszelki przypadek, pozostawiając mu wolność nie należenia 
do takowego. Wiele w tem wszystkićm prawdy, zapewnić 
uie możemy. (Gaz. Szlas.) 


Berlin 4. Listopada. 
dzeniu sejmowóm dep. Waldeck zrobił wniosek aby wezwać 
ministeryum o użycie wszelkich środków jakiemi tylko roz- 


Na wczorajszćm wieczornćm posie- 
J 


rządzać może, dla strzeżenia zagrożonych w Wiedniu swo- 
bód ludowych. Wniosek ten poparł piękna mową, poczóm 
dep. Berg odezwał się za poprawką dep. Rodbertus: «aby 
wezwać rząd J.K. Mości do śpiesznego i energicznego skło- 
nienia władzy centralnej, aby zagrożona wolność w państwach 
austryacko - niemieckich i byt sejmu skutecznie wzięła pod 
straz swoje i pokój przywrociła. «Poprawke te Izba znaczna 
wiekszością przyjęła. 

Francya. Paryz 4. listopada. 
dowe na wezorajszem posiedzeniu swojem, poświęconćm 


Zgromadzenie naro- 


dalszemu przeglądowi projektu konstytucy:, przyjęło art. 28 
stanowiący że «Żaden urząd płatny nieznosi się z mandatem 
reprezentanta. Żaden członek zgromadzenia narodowego nic- 
może w ciągu peryodu prawodawczego być wyniesionym na 
żaden z urzędów płatnych, których obsadzenie należy do 
władzy wykonawczej. Wyjątki oznaczone bedą przez prawo 
wyborowe organiczne.» Poprawka komissyi aby zamiast: «ża- 
den urząd» położyć pełnieme jakiegokolwiek urzędu i. t.d. 
równie jak dodatek proponowany przez p. Ambert: «Roz- 
porządzenie to niedotycze armii lądowćj i morskićj,» jako 
przysądzający attrybucye prawa organicznego, do którego 
Izba odsóła wszelkie wyjątki od przyjętćj zasady, odrzucono. 
Następne artykuły przyjęto bez dyskussyi, która dopiero 
przy art. 44 wznowiła się z powodu poprawki p. Anthony 
Touret aby «żaden z członków familii które panowały we 
Francyi nie mógł być wybrany prezydentem Rzeczypospoli- 
tej.» P. Dufaure minister spraw wewn. wystąpił z oświad- 
czeniem, że rząd odrzuca poprawkę p. Thouret, poczem jen. 
Cavaignac z swćj strony oświadczył że poprawki propono- 
wanćj przez p. Thouret jako ograniczającćj wolność wybor- 
ców nie przyjmuje, co spowodowało Izbę do odrzucenia jćj 


ogromną większością. (National) 
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Portugalia. Zwiazek więdzy Miguelistami i Pro- 
gresistami zerwany został na zawsze odkąd tamci ciagle jeszcze 
żywią nadzieje sprowadzenia kiedyś Don Mignela do Portu- 
galii i do tego celu wojnę domowa w prowinciach Beira i 
Minho wzniecie ubiegają się. Progresisci robia przygotowania 
na swoją stronę iwydaja dwa dzienniki republikańskie, które 
potajemnie w prawdzie wychodzą, lecz powszechnie czytane 
bywają. Nieukonientowanie w kraju doszło do najwyższego 
stopnia, a rząd postepujac sobie na oślep, daleki jest od 
tego, aby umysły ułagodzić. Pieniądze stają sie codzień rzad- 
sze, urzednicy nie są płatni od ośmiu miesiecy i znajdują 
się w okropnie nędznym stanie. Partya demokratyczna wzmaga 
się codzień, szczególnie w Lizbonie. 


Emseraty. 


W Aptece Michała Hawla w Tarnowie, sa do nabycia uprzywi= 
lejowane Gołdbergera galwaniczno-elektryczne łańcuszki, które się 
podług doświadczeń i świadectw lekarskich jako ważna prezerwatywa 
przeciwko cholerze okazały. 

Podług sumieunych doniesieh mego korespondenta z Petersburga 
otrzymanych, sprzedaje tenże bardzo zuaczną ilość ełektrycznych łań- 
cuszków tamtejszym doktorom, którzy noszenie takowych za szczegól- 
niejszą prezerwatywę przeciwko cholerze z niewymownie pomyśliuym 
skutkiem polecają. 

Tenże komisant donosi mi, że prawie ani jedna osoba, nawet i ta- 
ka, która w jakićjś styczności z słabymi na cholerę zostawała i łańcusz- 
ki te nosiła, choroba tą nie była złożona. A że mnie podobnie pomysl- 
ne doniesienie i z Warszawy i Rigi dochodzą, poczytuję sobie za uro- 
czysty obowięzek, szanownych mieszkańców Galicyi uwage na ten tak 
ważuy i doświadczony przeciwko cholerze działający środek zwrócić. 

Jak już nadmieniłem, to się i w Niemczech wielu doktorów za uzy- 
ciem tychże galwaniczno-elektrycznych łańenszków, jako środkiem za- 
pobiegajacyn cholerze, oświadczyło, do poparcia czego następne zdanie 
posłużyć może: 

Jakkolwiekbadź pojawy cholery dotąd jeszcze dostatecznie wykry- 
temi nie sa, to przecież powstanie tej słabości jest w odmianie składu 
powietrza równie jak w bezpośredniej styczności hezwatpienia udowo- 
dnionem. Pomimo to, że przed cholerą i najprzezorniejszy uchronić się 
nie może, to dotąd przeciwko zapobieżenia miasmatycznemu wpływowi 
wszelkie środki bezskuteczne były. 

Już i w poprzednich wypadkach cholery uważana w atmosferze brak 
elektrycznego płynu, a nawet przed ostatnią cholerą w Petershurgu zro- 
biono tę uwagę, że każda elektryczna maszyna iskier nie sypała, równie 
i magnes, który wprzódy 12 funtów żelaza podnosił, zaledwie 4 funty 
pociągnał. To tedy wyraźnie stwierdziło, że ważna część składu atmo- 
sfery, mianowicie magnetycznć] elektryczności brakuje, która właśnie do 
naszego istnienia niezbędną jest potrzebą, Ażeby zatém przez sprowa- 
dzenie sztucznie zrobionego elektryczno-magnetycznega płynu, któego 
w powietrzu brakuje, ciało ludzkie od wpływu zmienionega powietrza 
zachować, noszenie uprzywilejowanych elektryczno-magnetycznych łań- 
cuszków, wynalazku pana Goldberger, w wolnem górniczem mieście 
Tarnowitz, jako zupełnie celowi odpowiednie połegonem być może; te 
albowiem łańcuszki sprawiają ciągle dobroczynne elektryczne wzruszenie 
ciała, wzmagają zarazem wyziewy i wywołują ciągle łagodne poty. 

Łańcuszki te Goldbergera sprzedają się tylko w aptece niżćj padpi- 
2 złr. m. k. z przepisem użytku tychże, 


mocniejsze po 3 złr. m. k., pojedyncze gatunki p> 1 złr. m. k. 
Michał Hawel. 


sanego w Tarnowie, sztuka po 


Ceny targowe Tarnowskie z dnia 40. Listopada 1848, 


Korzec pszenicy 5 Zr. 52 gr. pee Korzec żyta 3 Zir. o2 Rra— Ko- 
rze jęczmienia 2 Złr. 40 gr. — Korzec owsa 1 Złr. 48 gr. — Korzec 
grochu 5 Złr. 50. —korzec ziemniaków 1 Ztr. 52 gr. M. K. 


Redaktor odpowiedzialny, 
Karol Wilczyński. 
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